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      Trzeba mieć silną wiarę, by być ateistą

    


    Ateizm może być dla wielu ludzi jakimś etapem na drodze szczerego poszukiwania prawdy, ale wniektórych przypadkach jest on nie tylko wynikiem braku wiedzy, lecz także owocem notorycznego łamania norm moralnych ipychy człowieka oraz działania złego ducha, który „jest kłamcą iojcem kłamstwa” (J 8,44) iktóry wszelkimi sposobami próbuje zafałszować wludzkiej świadomości prawdę o Bogu io człowieku.


    
      
        Patrząc na dzieła, nie poznali Twórcy

      


      Ateiści wierzą, że istnieje tylko świat materialny, że nie ma innej rzeczywistości jak tylko ta, której doświadczamy zmysłami. Ateizm jest wiarą wto, że nie ma Boga, iczęsto wiara ta opiera się na metafizycznych założeniach darwinizmu, według którego życie zaistniało wsposób całkowicie przypadkowy irozwija się ono na drodze ewolucji, która nie ma żadnego celu. Darwiniści wierzą, że dzięki mechanizmowi doboru naturalnego iszeregowi losowych mutacji powstawały tak skomplikowane organy jak mózg, oczy, skrzydła itd., że wszystkim kierują ślepe siły natury.


      Tymczasem badania naukowe stwierdzają, że struktura molekularnej maszynerii życia jest nieskończenie bardziej skomplikowana od systemów, które zostały zaprojektowane izbudowane przez człowieka. Nie do pominięcia jest również kwestia informacji, która jest wytworem inteligencji: nawet najprostsza żyjąca komórka ma taki zasób informacji, jaki jest zawarty w5 tysiącach egzemplarzy kilkusetstronicowej książki.


      Rodzi się oczywiste pytanie: czy te niezwykle skomplikowane systemy informatyczno-biologiczne zostały stworzone przez Absolutną Inteligencję posiadającą Wszechwiedzę, czy też są one tylko efektem działania ślepych, bezcelowych iprzypadkowych sił natury? Czy ta niezwykła złożoność, celowość iprecyzyjne funkcjonowanie całego makro- imikrokosmosu rzeczywiście mogły zaistnieć dzięki jakiemuś przypadkowemu działaniu ślepych sił natury?


      Gdyby ktoś stwierdził, że jakiś przypadkowy proces ślepych sił natury doprowadził do powstania na przykład komputera, to zostałby uznany za człowieka chorego umysłowo. Nie dziwmy się zatem ostrym sformułowaniom wPiśmie św. o ateistach: „Głupi [już] znatury są wszyscy ludzie, którzy nie poznali Boga: zdóbr widzialnych nie zdołali poznać Tego, który jest, patrząc na dzieła, nie poznali Twórcy. (…) Bo zwielkości ipiękna stworzeń poznaje się przez podobieństwo ich Stwórcę” (Mdr 13,1.5). „To bowiem, co o Bogu można poznać, jawne jest wśród nich, gdyż Bóg im to ujawnił. Albowiem od stworzenia świata niewidzialne Jego przymioty  wiekuista Jego potęga oraz bóstwo  stają się widzialne dla umysłu przez Jego dzieła, tak że nie mogą się wymówić od winy” (Rz 1,19-20). Kto? Ci, „którzy przez nieprawość nakładają prawdzie pęta” (Rz 1,18).


      W grudniu 2004 r. prof. Antony Flew, duchowy przywódca światowego ateizmu, po 50 latach pracy naukowej wyznał swoją wiarę wistnienie Boga. Podkreślił, że wiara wBoga jest konkluzją jego długoletnich poszukiwań, wktórych opierał się na naukowych odkryciach wdziedzinie biologii, chemii ifizyki. Wskazał na odkrycie kodu DNA, który zawiera niesamowity zbiór informacji iktóry równocześnie jest najgenialniejszym oprogramowaniem. Uznał, że to wszystko wskazuje na istnienie perfekcyjnej Inteligencji Boga Stwórcy.


      Jak już wcześniej pisałem, „jednym znajbardziej przekonujących faktów naukowych, które wskazują na istnienie Boga Stwórcy, było dla A. Flewa odkrycie ludzkiego DNA. Wiemy, że DNA zawiera ogromną ilość informacji, które są zapisane winformatycznym kodzie. Nasuwa się zatem logiczny wniosek, że musi istnieć jakaś Inteligencja, która ten informatyczny kod (pewien rodzaj niezwykle skomplikowanego oprogramowania, wktórym są zawarte najdrobniejsze szczegóły ludzkiego ciała, takie jak płeć, kolor oczu, włosów itd.) stworzyła isprawiła, że te informacje tak pokierują procesami naturalnymi, iż powstaje konkretny, niezwykle złożony biologiczny organizm. Trzeba pamiętać, że informacje zawarte wmolekule DNA są od niej odrębne, a ona jest tylko ich nośnikiem. Informacje te można określić jako skomplikowane oprogramowanie lub zapis myśli, a to wskazuje na istnienie osobowej Inteligencji. Części DNA, nazwane nukleotydami, tworzą logiczną całość isą połączone ze sobą, tak jak litery oraz wyrazy wtekście pisma. Zatem wDNA istnieje inteligencja, zawarte zaś wnim informacje, jak dowodzi prof. Michael J. Behe, nie są ani materią, ani energią.


      Poznając prawdę o ludzkim DNA, prof. A. Flew zrozumiał, że ateizm nie ma żadnych logicznych podstaw ijest niczym innym jak tylko irracjonalną, ślepą wiarą wprzypadkowe powstanie życia icałego wszechświata, który jest harmonijną całością ifunkcjonuje zgodnie zzasadami logiki. Flew nazwał »komicznym wysiłkiem« sposób, wjaki ateista Richard Dawkins wyjaśnia pochodzenie życia, twierdząc, że był to tylko przypadek  »szczęśliwa okazja«” (Wiara irozum, „Miłujcie się!” nr 3-2011). Trzeba rzeczywiście mieć niezwykle silną wiarę, żeby być ateistą.


      Rodzi się tutaj również pytanie, czy można pogodzić darwinowską ewolucję zwiarą wBoga, skoro uznaje ona, że na skutek bezcelowego procesu powstało życie inastąpiła złożoność gatunków. Czy Bóg może kierować bezcelowym procesem?

    

  


  
    
      Wpływ naświatopogląd iwybory życiowe

    


    Odpowiedź napytanie opochodzenie życia wpływa naświatopogląd iwybory życiowe. Wiara ateistów wto, żenie ma Boga, często opiera się nametafizycznym twierdzeniu darwinizmu, według którego życie powstało wsposób przypadkowy, rozwija się nadrodze ślepej ewolucji, natomiast świadomość człowieka jest wytworem mózgu, który przestaje istnieć wchwili śmierci. Dlatego za pełnoprawnych ludzi uznaje się tylko tych, którzy mają naodpowiednim poziomie ukształtowaną świadomość ipsychikę. Nie sąwięc nimi dzieci nienarodzone, noworodki, ludzie zestarczą demencją lub wstanie śpiączki. Nie ma także obiektywnie istniejącej moralności. Takie sąideologiczne podstawy ustaw zezwalających naaborcję, eutanazję, zapłodnienia in vitro, eugenikę igenetyczne manipulacje. Trzeba pamiętać, żedarwinizm stał się ważną częścią zbrodniczych ideologii komunizmu inarodowego socjalizmu. Wyznawali go nie tylko ateiści spod znaku sierpa imłota, ale także narodowi socjaliści zHitlerem naczele.


    Jest faktem, żewielu studentów wUSA oraz winnych krajach, powykładach odarwinowskiej ewolucji iprzyjęciu jej za naukowy pewnik, wyciągnęło wniosek, żeskoro życie powstało przypadkowo inie ma celu, torównież ich życie nie ma żadnego sensu. Nic dziwnego, żewefekcie odrzucenia wiary wBoga wielu znich popadło wdepresję lub odebrało sobie życie  sąwUSA udokumentowane przypadki takich samobójstw. Głośnym echem wStanach Zjednoczonych odbił się przypadek 22-letniego studenta Jessego Kilgore’a, który poprzeczytaniu książki Bóg urojony, napisanej przez walczącego ateistę idarwinistę R.Dawkinsa, przestał wierzyć wBoga istracił sens życia, cowkońcu doprowadziło go dosamobójstwa.


    Jego ojciec poobejrzeniu filmu Expelled: No Intelligence Allowed (jest dostępny winternecie), który demaskuje manipulacje ikłamstwa darwinowskiego lobby wnauce, powiedział, żegdyby jego syn wiedział, żeateizm opiera się nairracjonalnej wierze, anie nanaukowych faktach, towtedy napewno nie odebrałby sobie życia.


    Szukającym prawdy polecam książkę Michaela Dentona Ewolucja. Teoria wkryzysie (Evolution. ATheory in Crisis) oraz książkę Tajemnica powstania życia (The Mystery of Life’s Origine) Charlesa Thaxtona, Waltera Bradleya iRogeraOlsona.

  


  
    
      Zanik uczciwości intelektualnej

    


    Niestety, uwielu darwinistów zanika intelektualna uczciwość, kiedy okazują jawną wrogość wobec naukowych badań, które kwestionują dogmaty ich ateistycznej ideologii. Wbrew naukowym faktom, różnymi sposobami próbują stygmatyzować tego rodzaju badania jako nienaukowe iwyłączyć je zzakresu nauki. Zgóry odrzucają wszystkie fakty kwestionujące podstawy ich ateistycznej wiary. Ignorują wszelkie dane, które wskazują naistnienie świata duchowego, nadprzyrodzonego. 


    Tylko materialistyczna wizja świata jest uznawana przez nich za naukową. Dane naukowe, które wskazują naistnienie we wszechświecie celowości iinteligentnego planu, sątraktowane przez wyznawców darwinizmu jako zagrożenie dla nauki. Według nich nauka powinna potwierdzać ateistyczną ideologię, ajeśli nie potwierdza, tojuż nie jest nauką  takie jest błędne koło ich rozumowania. Znany matematyk William Dembski stwierdza, że„ideologia materialistyczna tak bardzo zniekształciła badanianad pochodzeniem życia ikosmosu, żeaktualna zawartość tych dziedzin uległa deformacji. Problem polega nie tylko natym, żewsposób bezprawny wykorzystuje się naukę dolansowania światopoglądu materialistycznego, lecz żeten światopogląd wsposób aktywny kwestionuje naukowe badania, prowadząc donieprawidłowych, niemających potwierdzenia konkluzji natemat początków biologicznego życia ikosmosu wogóle. Natomiast inteligentny projekt (Intelligent Design) przedstawia obiecującą naukową alternatywę dla materialistycznych teorii biologicznej ikosmicznej ewolucji alternatywę, która znajduje rosnące teoretyczne idoświadczalne poparcie” (Duchowy mózg, s. 60-61).

  


  
    
      Ludzka świadomość imózg

    


    OdXIX w. darwiniści powtarzają wciąż tesame, niemające pokrycia wustaleniach naukowych twierdzenia, żeczłowiek jest produktem ślepych sił natury, aludzki umysł, dusza iwolna wola sątylko złudzeniami spowodowanymi przez elektryczne wyładowania neuronów wmózgu. Wielu, którzy tosłyszą, odkilkunastu dziesięcioleci, może nabrać przekonania, żetak rzeczywiście jest.


    Tymczasem profesor Harvardu Owen Gingerich podkreśla fakt, żeludzki mózg jest najbardziej skomplikowanym fizycznym organem wcałym wszechświecie. Znajduje się wnim 100 miliardów neuronów ikażdy znich ma połączenie z10 tysiącami innych neuronów. Liczba połączeń pomiędzy komórkami nerwowymi wjednym mózgu jest dużo większa odliczby gwiazd wchodzących wskład Drogi Mlecznej. Czy atomy, które wchodzą wskład mózgu, mogły stworzyć tak skomplikowaną strukturę nadrodze czystego przypadku? Czy mają rację darwiniści, którzy twierdzą, żekiedy ustaje fizjologiczna praca mózgu, towtedy przestaje istnieć świadomość człowieka?


    Materialiści znaleźli się wślepym zaułku, gdyż nie mają oni żadnej wiarygodnej hipotezy, która by tłumaczyła duchowe przeżycia człowieka ifunkcjonowanie jego umysłu.


    Dla ateistów umysł człowieka tradycyjnie rozumiany wogóle nie istnieje; według nich tomaterialny mózg wytwarza zjawiska psychiczne oraz myśli. Laureat Nagrody Nobla wdziedzinie fizjologii imedycyny (1963) John Eccles (1903-1997), neurolog, jeden znajwiększych autorytetów wzakresiebadań ludzkiego mózgu, stwierdza, żemateria nie jest wstanie wytwarzać zjawisk psychicznych inie ma przechodzenia energii fizycznej wpsychiczną. Tylko duchowa rzeczywistość może wytwarzać zjawiska psychiczne. Umysł jest czymś innym niż mózg. Najpierw człowiek wswoim umyśle podejmuje decyzję odziałaniu, która jest realizowana poprzez układ elektryczny mózgu. Itak naprzykład mając dowyboru odpowiedzieć zemstą albo przebaczeniem nawyrządzoną mi krzywdę, decyduję się iść drogą przebaczenia izwyciężania zła dobrem. Tadecyzja podjęta wmoim umyśle jest przekazywana dorealizacji elektrycznemu układowi mózgu. Tak więc duchowy umysł człowieka posługuje się wdziałaniu materialnym mózgiem.


    John Eccles zdecydowanie odrzuca materialistyczną teorię umysłu, według której mózg jest rozumiany jako superskomplikowany komputer, zkorą mózgową generującą wszystkie myśli iuczucia. Określa tęteorię jako „zubożałą ipustą”, ponieważ posługuje się ona niejasnymi ogólnikami, aprzede wszystkim nie jest zdolna uzasadnić cudu itajemnicy niepowtarzalności ludzkiego „ja” wraz zjego kreatywnością izdolnością wyobraźni (How the Self Controls Its Brain, s. 33, 176). Wieloletnie naukowe badania ludzkiego mózgu doprowadziły J. Ecclesa dostwierdzenia, żewszyscy mamy osobowe „ja”  czyli niematerialny umysł, który działa poprzez materialny mózg. Tak więc oprócz świata fizycznego wczłowieku istnieje umysłowy  czyli duchowy  świat iobie terzeczywistości wzajemnie oddziałują nasiebie. „Skoro materialistyczna koncepcja  pisze Eccles  nie jest wstanie wyjaśnić iuzasadnić doświadczenia naszej niepowtarzalności, jestem zmuszony przyjąć nadprzyrodzone stworzenie niepowtarzalnego, duchowego, osobowego »ja«, czyli duszy. Wyjaśniając wterminach teologicznych: każda Dusza jest nowym Bożym stworzeniem wszczepionym wludzki zarodek” (Evolution of the Brain, Creation of the Self, s.237). Dla prof. J. Ecclesa stało się oczywiste, żeumysł człowieka, jego osobowe „ja”, istnieje jako duchowy wymiar człowieczeństwa ijest nieśmiertelną duszą. Widzimy więc, żenaukowe fakty zmuszają doodrzucenia czysto materialistycznej interpretacji umysłu iduchowości człowieka.

  


  
    
      Lekarstwo na ateizm

    


    Jedynym skutecznym lekarstwem na ateizm jest wytrwałe, szczere szukanie ipoznawanie prawdy.


    Historie nawróceń, które od wielu lat publikujemy na łamach naszego czasopisma, świadczą o tym, że wszyscy, którzy szczerze szukają prawdy, odnajdują ją wBogu, który stał się prawdziwym człowiekiem wJezusie Chrystusie iktóry po swoim Zmartwychwstaniu jest nieustannie obecny we wspólnocie Kościoła katolickiego, aby nauczać, przebaczać wszystkie grzechy, uzdrawiać zwszelkich chorób duszy iciała. O Boskości Chrystusa iJego Zmartwychwstaniu mówią Ewangelie, apostołowie, którzy byli świadkami Zmartwychwstania iktórzy za tę prawdę oddali swoje życie, ponosząc męczeńską śmierć. O Boskości iZmartwychwstaniu Chrystusa nieustannie świadczy nauczanie ihistoria Kościoła, stale zwalczanego iprześladowanego wraz zmilionami świętych imęczenników, którzy oddali iciągle oddają za Chrystusa swoje życie.


    Trzeba tutaj również przywołać szczególnych świadków Męki, Śmierci iZmartwychwstania Chrystusa, na których wskazują badania naukowe, a są nimi Całun Turyński (płótno grobowe, wktóre zostało zawinięte po śmierci ciało Chrystusa) oraz Chusta zManoppello, na której widnieje odbicie Jego zmartwychwstającej twarzy. Woparciu o wieloletnie iwszechstronne badania naukowe można zcałą pewnością stwierdzić, że te dwa płótna to są dwa rzeczowe dowody Zmartwychwstania Chrystusa. Na Całunie Turyńskim widnieje trójwymiarowe odbicie przodu ityłu ciała Człowieka, który został poddany strasznym torturom biczowania, cierniem koronowania iukrzyżowania. Odbicie jest wfotograficznym negatywie, nie ma na nim żadnych barwników ani farb, a skrzepy krwi są nienaruszone, co świadczy o tym, że ciało nie było wyjmowane, lecz przeniknęło wtajemniczy sposób przez płótna. Z naukowego punktu widzenia jest pewne, że obraz ten nie został uczyniony ludzką ręką. Najnowsze pięcioletnie badania wybitnych naukowców zOśrodka Badań Jądrowych we Frascati pod Rzymem, ogłoszone wgrudniu 2011 r., stwierdzają, że odbicie ciała Człowieka na Całunie Turyńskim nastąpiło na skutek gwałtownego wybuchu energii elektromagnetycznej, jakby potężnego błysku światła, które spowodowało przypalenie zewnętrznych włókien tkaniny ipowstanie idealnie płaskiego obrazu, bez żadnej deformacji. Naukowcy stwierdzili, że tajemniczy błysk energii, który doprowadził do takiego odbicia, musiałby mieć moc 34 bilionów watów promieniowania ultrafioletowego próżniowego. Obecnie dostępne aparaty mogą wytworzyć promieniowanie o sile zaledwie kilku miliardów watów UV próżniowego. Wniosek jest prosty: współczesna nauka nie jest wstanie wytworzyć tego rodzaju wizerunku, jaki widnieje na Całunie Turyńskim.


    W 2005 r. przełomowego odkrycia dokonał prof. R.N. Rogers wraz zgrupą amerykańskich naukowców. Otóż poddali oni specjalistycznym badaniom zachowany fragment próbki, która została pobrana zCałunu do zbadania jego wieku metodą węgla C14 w1988 r. Okazuje się, że ta próbka została pobrana zmiejsca, wktórym było tylko 40% oryginalnej lnianej tkaniny zczasów Chrystusa, a pozostałe 60% materiału to bawełniane nici ze średniowiecza, których użyto do naprawy tego fragmentu Całunu. Było to główną przyczyną uzyskania przez specjalistów od datowania węglem C14 błędnego wyniku, który wskazywał na średniowieczne pochodzenie Całunu. Mamy już dzisiaj naukową pewność, że Całun pochodzi zczasów Chrystusa, a ze średniowiecza pochodzą tylko bawełniane nici użyte do jego naprawy. Ktokolwiek dzisiaj twierdzi, że Całun pochodzi ze średniowiecza, ipowołuje się na badania metodą węgla C14 z1988 r., czyni to albo ze zwykłej ignorancji, albo kieruje się złą wolą wpropagowaniu kłamstwa (por. artykuł: Kompromitujący błąd, „Miłujcie się!” nr 2-2010).


    Również odbicie twarzy zmartwychwstającego Jezusa na Chuście zManoppello jest dla nauki wielką tajemnicą. Tkanina Chusty została utkana zbisioru, czyli morskiego jedwabiu; jest ona przezroczysta, a jednocześnie ogniotrwała jak azbest. Na tego rodzaju tkaninie jest niemożliwe namalowanie czegokolwiek. Badania naukowe jednoznacznie mówią, że martwe Oblicze zCałunu iżyjąca twarz zManoppello to ta sama Osoba; odbicia te w100% odpowiadają sobie strukturą iwymiarami. Dla naukowców jest oczywiste, że obraz Boskiego Oblicza zManoppello nie mógł być namalowany przez człowieka (więcej informacji w„Miłujcie się!”, nr 4-2006).


    Tak więc jednym znajbardziej czytelnych znaków, których autentyczność została potwierdzona wieloletnimi badaniami naukowymi iktóre wzywają ludzi do wiary wZmartwychwstanie Chrystusa, do otwarcia się na Jego miłość, są trzy obrazy, które nie zostały namalowane przez człowieka: Całun Turyński, Boskie Oblicze zManoppello iobraz Matki Bożej zGuadalupe (więcej informacji w„Miłujcie się!”, nr 1-2010).


    Wszechstronne badania naukowe stwierdzają, że takich obrazów nie jest wstanie uczynić współczesna nauka. Takie są fakty, o których mówią naukowe badania. Jeżeli człowiek przyjmie je zpokorą iotworzy swoje serce wwierze na tajemnicę miłości imiłosierdzia Boga, wtedy rozpocznie się proces jego duchowej przemiany iuzdrowienia. Wówczas to wejdzie on na drogę wiary iwolności, która zaprowadzi go do zjednoczenia się wmiłości ze zmartwychwstałym Chrystusem. Jeżeli natomiast przez swoją nieprawość nałoży prawdzie pęta (por. Rz 1,18) oraz odrzuci te iwiele innych Bożych znaków wzywających go do nawrócenia się, to wtedy będzie szedł bezsensowną drogą duchowego zniewolenia iśmierci, która wostateczności prowadzi do zguby wiecznej.


    Najskuteczniejszym lekarstwem na ateizm jest wytrwałe iuczciwe szukanie prawdy, wierność przykazaniom Dekalogu, poznawanie Ewangelii, nauki ihistorii Kościoła katolickiego oraz modlitwa o dar wiary. Natomiast ludzie wierzący niech pamiętają o przestrodze: „Niech przeto ten, komu się zdaje, że stoi, baczy, aby nie upadł” (1 Kor 10,12). Dlatego niech codziennie modlą się o dar wiary, o nawrócenie się grzeszników iniewierzących oraz niech sami dają przykład żywej, dojrzałej wiary, bezinteresownej miłości bliźniego iświętości życia.


    Każdy człowiek, który wytrwale iszczerze szuka prawdy, na pewno ją odnajdzie ispotka Jezusa Chrystusa, który jest „drogą iprawdą, iżyciem” (J 14,6). Niech jednak uczciwie, wytrwale szuka inigdy się nie zniechęca.


    Oddajemy do Waszych rąk książkę o nadzwyczajnych znakach icudach, które są szczególnym wołaniem Boga o nawrócenie się, o wejście na drogę wiary, o przyjęcie daru Jego Miłosierdzia, które gładzi wszystkie grzechy, leczy najboleśniejsze rany ipodnosi znajwiększych upadków.
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      Wiara ateistów iwiara chrześcijan

    


    Znany francuski ateista Felix Michaud stwierdził, że tylko odrośnięcie amputowanej nogi byłoby cudem, którego nikt nie mógłby zakwestionować, ale według niego takiego faktu nigdy whistorii nie stwierdzono iz całą pewnością nigdy się on nie zdarzy. Wpodobny sposób lider XIX-wiecznego antyreligijnego pozytywizmu – neurolog Jean Martin Charcot – drwił zuzdrowień wLourdes, twierdząc, że nigdy nie spotkał się zprzypadkiem odrośnięcia amputowanej kończyny. Wtym samym duchu słynny francuski pisarz Émile Zola udał się do Lourdes, aby następnie opisać, że wszystko, co tam się dzieje, jest owocem fanatyzmu, iluzji, halucynacji lub oszustwa. Kiedy Zola oglądał liczne wota od uzdrowionych ludzi zawieszone przed grotą objawień Matki Bożej, miał wtedy zironią powiedzieć: „Widzę wiele lasek ikul, ale nie widzę żadnej drewnianej nogi”.


    Ateiści ci głęboko wierzyli wto, że nauka wyjaśni wszelkie tajemnice, a zczasem wyeliminuje wszystkie „katolickie przesądy”. O istnieniu nadprzyrodzonych sił mógłby ich przekonać – jak sami twierdzili – tylko tak oczywisty fakt, jak na przykład odrośnięcie odciętej nogi lub ręki. Byli pewni, że coś takiego nigdy się nie zdarzyło ina pewno nigdy się nie wydarzy. Ta pewność wolno­myślicieli wynikała zich ślepej wiary wateistyczną ideologię.


    Ich przekonanie, że nigdy nikomu nie została cudownie przywrócona żadna amputowana noga lub jakiś fragment kości wraz zmięśniami, skórą, nerwami inaczyniami krwionośnymi, nie było jednak zgodne zprawdą. Ludzie ci bowiem nie zdawali sobie sprawy ztego, że dokładnie takie cuda, jakich się domagali, zostały szczegółowo udokumentowane przez badania naukowe.


    Jednym znajdokładniej przebadanych iudokumentowanych cudów było natychmiastowe uzdrowienie (połączone zodrośnięciem 6 cm kości) Petera van Ruddera, belgijskiego ogrodnika zmiejscowości Jabbecke we Flandrii. 16 lutego 1867 r. spadające drzewo zmiażdżyło itak nieszczęśliwie złamało kości piszczelową oraz strzałkową lewej nogi van Ruddera, że całkowicie utracił on sześć centymetrów struktury kostnej. Wskutek tego urazu powstała u niego paskudna, ropiejąca rana. Osobisty chirurg rodziny królewskiej, prof. Thiriart, wraz zkonsylium lekarskim podjął decyzję o natychmiastowej amputacji chorej kończyny van Ruddera. Pacjent jednak zdecydowanie odmówił ipomimo wielkich cierpień przez osiem kolejnych lat nie zgadzał się na ucięcie swej nogi.


    W tym czasie jego zawierzenie Matce Bożej coraz bardziej się pogłębiało. 7 kwietnia 1875 r. Peter van Rudder, pokonując straszny ból, udał się razem zżoną do Oostaker, gdzie wybudowano kopię groty objawień Matki Bożej zLourdes. Kiedy zwielkim trudem dotarł na miejsce, zgłębi serca modlił się przed figurą Matki Bożej o przebaczenie swoich grzechów oraz o to, aby mógł podjąć pracę izapewnić utrzymanie swej licznej rodzinie. Wpewnym momencie poczuł, że coś dziwnego dzieje się wjego ciele. Momentalnie odrzucił kule, podbiegł bliżej figury iupadł na kolana u stóp Matki Boskiej. Krzyk stojącej opodal żony uświadomił van Rudderowi, że właśnie stał się cud – został nagle uzdrowiony.


    Badania lekarskie stwierdziły całkowite uzdrowienie Petera – wjednym momencie wjego nodze została uzupełniona brakująca kość o długości ponad sześciu centymetrów, wraz ze ścięgnami, naczyniami krwionośnymi, mięśniami iskórą. To wszystko zostało stworzone zniczego. Wielokrotne ekspertyzy naukowe potwierdziły fakt jego całkowitego inatychmiastowego uzdrowienia zodtworzeniem całej brakującej struktury kostnej jego lewej nogi. Pracodawca van Ruddera – wicehrabia Alberich du Bus, wysoki przedstawiciel loży masońskiej – widząc, co się wydarzyło, nawrócił się na katolicyzm.


    Wiele jeszcze podobnych, cudownych uzdrowień dokonało się whistorii Kościoła. Spośród nich trzeba przypomnieć szczegółowo zbadany cud przywrócenia amputowanej nogi po przeszło dwóch latach od momentu jej odcięcia. Miał on miejsce wmiasteczku Calanda, położonym około 100 km od Saragossy. (Przyjrzymy się szczegółowo temu nadzwyczajnemu wydarzeniu wnastępnym artykule).


    Człowiek wierzący wBoga, kiedy się spotka zwydarzeniami ifaktami, które mają znamiona cudu, nie zamyka się na nadprzyrodzony wymiar rzeczywistości, lecz jest otwarty na coraz pełniejsze poznawanie Tajemnicy – a więc zachowuje wolność wdalszych poszukiwaniach Prawdy. Kto zaś chce dojść do poznania Prawdy, musi – jak pisze św. Jan od Krzyża – „wierzyć wistnienie Boga, który nie podlega rozumowi, woli, wyobraźni ani żadnemu zmysłowi; Boga wtym życiu nie można pojąć. Nawet najwyższe doznanie czy poznanie Go jest nieskończenie dalekie od tego, kim On jest rzeczywiście, iod posiadania Go całkowicie”. Dlatego tylko na trudnej drodze wiary dokonuje się wczłowieku proces jego duchowego rozwoju iodkrywania przezeń nadprzyrodzonej, niedostępnej naturalnemu poznaniu, rzeczywistości Boga. Natomiast ateista, który kwestionuje fakt istnienia Boga isamą możliwość zaistnienia cudownych zdarzeń, staje się niewolnikiem doktryny, wktórą wierzy. Wten sposób ogranicza sobie zakres iwolność wposzukiwaniu Prawdy, ponieważ zgóry zakłada, że nie może istnieć nadprzyrodzona rzeczywistość, która wymyka się empirycznemu doświadczeniu człowieka. Ateiści stają się więc zamkniętymi na ostateczne poznanie Prawdy niewolnikami własnej ideologii. Wielu znich zwielką żarliwością prowadziło iprowadzi nadal krucjatę skierowaną przeciwko wierze wBoga, przeciw religii iludziom wierzącym. Zniewoleni ideologią ateizmu, pragną uspokoić dręczący ich niepokój sumienia przez radykalne odrzucenie możliwości odkrywania duchowego wymiaru rzeczywistości na drodze poznania, którą proponuje wiara. Dlatego ateiści zwielką determinacją negują istnienie cudownych faktów, które zaistniały whistorii ludzkości, oraz tego wszystkiego, co mogłoby zakwestionować podstawy ich światopoglądu.


    W odróżnieniu od ateistów ludzie wierzący wChrystusa są wolni od ideo­logicznego zniewolenia. Ich wiara wynika zprzyjęcia największego cudu, jakim było Wcielenie iZmartwychwstanie Chrystusa, oraz tego nieustannie trwającego cudu, jakim jest istnienie wszechświata – zjego doskonałą harmonią, prawami natury, tajemnicą życia na Ziemi oraz myślącym iwolnym człowiekiem. Zdeklarowani izatwardziali ateiści, którzy świadomie odrzucają Boga, nie mogą się wymówić od winy, ponieważ – jak czytamy wPiśmie św. – „od stworzenia świata niewidzialne Jego przymioty – wiekuista Jego potęga oraz bóstwo – stają się widzialne dla umysłu przez Jego dzieła, tak że nie mogą się wymówić od winy” (Rz 1,20).


    Ateistyczna ideologia zmusza swych wyznawców do nieustannego negowania rzeczywistości nadprzyrodzonej oraz możliwości istnienia wszelkich cudownych znaków. Światowej sławy włoski pisarz Vittorio Messori stwierdza, że zmuszeni są czynić to „zawsze iwszędzie, pod karą utraty własnej wiary: brak religii, jak wiemy, nie jest niczym innym jak właśnie religią, na równi zkażdą inną. A nawet więcej – jeszcze bardziej wymagającą. Z jakąż wolnością może stawiać sobie pytania o Tajemnicę ten, kto oparł swoje życie iswoje myśli na »założeniu«, że nic tajemniczego nie istnieje? Jak dalece może być wolny wobec faktów niewyjaśnionych ten, kto postępuje (zacytujmy Renana) według zasady, wmyśl której »wszystko whistorii ludzkiej musi mieć ludzkie wyjaśnienie«”? (Vittorio Messori: Znak dla niewierzących, Agape 2008, s. 41).


    W historii nieustannie pojawiają się fakty, które podważają fundamenty ateistycznej ideologii. Są nimi różnego rodzaju cudowne znaki iwydarzenia, poprzez które Bóg wskazuje na istnienie nadprzyrodzonego wymiaru rzeczywistości. Cuda są specyficzną „mową” Boga, apelem skierowanym do ludzi zniewolonych przez ateistyczną ideologię, aby zdecydowanie ją odrzucili iotwarli się na przyjęcie tajemnicy Jego miłości. Dla wszystkich chrześcijan wiara wEwangelię jest związana zwiarą wnajwiększy cud, jakim było Boże Narodzenie iZmartwychwstanie Chrystusa, oraz wcuda, które czynił Jezus wczasie swej publicznej działalności, a po Jego Śmierci iZmartwychwstaniu – zwiarą wznaki icuda, które zmartwychwstały Pan nieustannie czyni przez wstawiennictwo swojej Matki Maryi oraz apostołów iświętych. Pan Jezus mówił: „Jeżeli znaków icudów nie zobaczycie, nie uwierzycie” (J 4,48) oraz wskazywał na znaczenie cudownych znaków, których dokonywał: „niewidomi wzrok odzyskują, chromi chodzą, trędowaci doznają oczyszczenia, głusi słyszą, umarli zmartwychwstają, ubogim głosi się Ewangelię. A błogosławiony jest ten, kto we Mnie nie zwątpi” (Mt 11,5-6). Cuda inadprzyrodzone znaki nieustannie towarzyszą działaniu Boga whistorii naszego zbawienia. Są cuda, których Chrystus dokonuje wsferze duchowej: przebaczenie grzechów wsakramencie pokuty; Jego realna, osobowa obecność pod postaciami eucharystycznymi; każde nawrócenie się czy zaistnienie wiary imiłości wsercu człowieka, przebaczenie imiłość nieprzyjaciół – są zawsze cudami łaski Bożej wduszy ludzkiej. Jezus Chrystus dokonuje cudownych uzdrowień również wsferze cielesnej człowieka. Poprzez te nadzwyczajne znaki pragnie umocnić lub wzbudzić wiarę u ludzi, aby otwierali swoje serca na Jego wszechmocną ipełną pokory miłość imiłosierdzie.


    Powtórzmy jeszcze raz, że jedynym fundamentem iźródłem wiary dla każdego chrześcijanina jest przyjęcie cudownych faktów Bożego Narodzenia iZmartwychwstania Jezusa Chrystusa. Każdy, kto te fakty odrzuca inie wierzy wnie, przestaje być chrześcijaninem. Natomiast wszystkie inne cudowne wydarzenia mają jedynie za zadanie ożywiać ipogłębiać wiarę wrealną obecność izbawcze działanie Boga, który włonie Maryi Dziewicy stał się prawdziwym człowiekiem, aby przez Śmierć iZmartwychwstanie dokonać naszego zbawienia. Święty Ambroży pisał: „Ci wszyscy, którzy odrzucają Boga żyjącego, klękają przed »bogiem nicością«”, izachęcał: „Służcie Chrystusowi, bo tylko On jest jedynym Panem dobrym imiłosiernym, który nie zniewala, lecz ofiarowuje prawdziwą wolność”.
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          Razem ewangelizujmy świat!

        

      

    


    Wielu ludzi wAfryce, Europie Wschodniej, krajach byłego ZSRR, wIndiach, Ameryce Południowej, atakże najbiedniejsi wnaszym kraju wciąż czekają na Twoją pomoc!


    Możesz zanieść im to, co najważniejsze – Jezusa iJego Ewangelię poprzez czasopismo „Miłujcie się!”.


    Możesz uczynić to już dziś przez:


    – modlitwę, ofiarowanie swego cierpienia wintencjach redakcji,


    – stałą prenumeratę „Miłujcie się!”,


    – „adopcję” choć jednego czytelnika zAfryki, Azji lub byłego ZSRR (tzn. przez pokrycie za niego kosztów druku iwysyłki „Miłujcie się!”),


    – informowanie swoich przyjaciół, znajomych ibliskich oczasopiśmie,


    – polecanie wszystkim zainteresowanym naszego czasopisma winnych wersjach językowych,


    – materialne wsparcie naszego funduszu wydawniczego.


    Ofiary można składać na następujące konto:


    na rachunek złotówkowy:


    26 1240 1750 1111 0000 1905 0362


    Ofiarodawcy zzagranicy na rachunek euro:


    PL 52 1240 1750 1978 0000 1905 0388


    SWIFT CODE: PKOPPLPW


    Oto lista aktualnych 17 wersji językowych:


    amharska, angielska, bułgarska, chińska (pisownia tradycyjna), czeska, fińska, hiszpańska, litewska, łotewska, niemiecka, polska, portugalska, rosyjska, rumuńska, słowacka, ukraińska, węgierska.
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          Jezus i Mahomet

        

      

    


    Dwie postacie, które wywarły największy wpływ na dzieje świata.Ich wyznawcy stanowią obecnie połowę ludzkości!


    Jakie było naprawdę życie, czyny isłowa jednego idrugiego? Który znich wypada korzystniej ilepiej udowadnia swoje Boskie posłannictwo?


    Mark Gabriel, były muzułmanin iwykładowca na najważniejszej uczelni muzułmańskiej na świecie opisuje swoje odkrycia idrogę do Prawdy - poprzez stawianie niewygodnych pytań, więzienie itortury do spotkania ze Zbawicielem wEwangelii.


    Płaci wysoką cenę: musi uciekać z kraju po tym, jak własny ojciec próbuje go zabić.


    Odjedenastu lat żyje jako chrześcijanin, poświęcając się dawaniu zwłaszcza muzułmanom okazji do poznania Jezusa, przekonany, że każdy ma prawo wyboru, jeśli odkryje Prawdę.
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        Mity i fakty. Zeszyty historii Kościoła (1-2)

      

    

  


  Czy średniowiecze było zacofane? Dlaczego organizowano krucjaty? Jak działały sądy inkwizycyjne? Czy katolicy palili na stosach czarownice i prześladowali żydów? Czy relacje o barbarzyńskim okrucieństwie Hiszpanów w trakcie podbijania przez nich Nowego Świata są wiarygodne? Jak wyglądała tolerancja religijna w Imperium Brytyjskim w XVI-XVIII w. Z czego wynikało ubóstwo Irlandczyków?


  Autor w sposób rzetelny, a jednocześnie przystępny, przedstawia rzeczywiste fakty i obala mity, które stały się już niekiedy niemal „dogmatami” antykatolicko nastawionych pisarzy i publicystów.
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          Dotyk Matczynej Miłości

        

      

    


    Planując podróż do tego miejsca, oczekiwałam propagandy maryjnej. Zamiast tego odkryłam ewangeliczne przesłanie. „Wróć do mojego Syna” – te słowa Dziewicy przekazywano jak kanon. „Nawróć się. Spowiadaj się. Módl się. Pość. Zmień swoje życie”. To było wołanie Matki, na które – jak się wydawało – niemal każda przybyła do tej doliny osoba odpowiedziała całym sercem.
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          Pop-Oratorium Miłosierdzie Boże

        

      

    


    Muzykę do wierszy Św. Siostry Faustyny skomponował zamościanin Zbigniew Małkowicz, od lat związany z Poznaniem.


    Kto śpiewa - dwa razy się modli. Prostocie słów tej wrażliwej, rozmodlonej dziewczyny towarzyszą teraz: melodia i rytm. Można nie pamiętać tekstu - tę modlitwę można nucić. Albo klaskać, krzyczeć, gwizdać i tupać. Jak przebojowa piosenka - przenika przez codzienną “harówę” na obrzeża świadomości.
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